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Dyskusja polityczna
Zgodnie z przewidzianym pro­

gramem obrad czwartej sesji Ra­
dy Najwyższej 25 września w 
sali posiedzeń plenarnych. odby­
ła się dyskusja polityczna. Takie 
zebranie deputowanych jest no­
wością w parlamencie. Na sesji 
przewidziane są dyskusje na te­
mat polityki zagranicznej Repub­
liki Litewskiej, jak też perspek­
tyw gospodarczych oraz konsty- 
tuęiL^reTorm systemu prawne-

Na 'pierwszym tego typu zeb­
raniu deputowanych referat o 
polityce zagranicznej Litwy wy­
głosił minister spraw zagranicz­
nych A. Saudargas.

Następnie myślami podzielił 
się przewodniczący Rady Naj­
wyższej W. Landsbergis. Pó ok- 
reśleniu podstawowych zadań 
polityki zagranicznej Litwy za­
znaczył, iż przede wszystkim 
Litwa powinna się przyłączyć do 
takich międzynarodowych orga­
nizacji, jak Unia Międzyparla­
mentarna 1CTNESCO.

Mówiąc o stosunkach między­
narodowych, a konkretnie — ze 
Wschodem, przewodniczący pod­
kreślił, że Litwa przestrzega za­
sady dwustronnych stosunków 
ze Zwiaafctem Sowieckim tak, by

- —  -------------------

Współpracować dla dobra ludzi

nie trafić ewentualnie do zbioro­
wych umów czy zespołowych 
związków, pragnących utrzy­
mać. dawny - status. Dlatego też, 
powiedział mówca, stosunki za­
mierzamy utrzymywać z posz­
czególnymi . republikami bądź 
ze Związkiem jako całością.

W. Landsbergis w  kwestii zaś 
stosunków z Polską odnotował, 
że do dobrych stosunków wzaje­
mnych obu państw wtargnął 
sztuczny problem, który zwolen­
nicy KPZR w Związku Sowie­
ckim skojarzyli z problemem 
polskim w Litwie Wschodniej. 
Po nieudanej próbie odizolowa­
nia Litwy Wschodniej od Litwy 
usiłują teraz mścić, sugerują, iż 
władze przystąpiły do ataku 
przeciwko mniejszościom narodo­
wym, Mówca przypomniał też o 
niewłaściwej interpretacji tej 
sprawy w  prasie polskiej, jak 
też o tym, że pewne siły sąsied­
niego kraju usiłują' powstrzymać 
nasze dalsze stosunki. Dlatego 
też, powiedział |  na zakończenie 
W. Landsbergis, tę-brudną grę 
należy dogłębniej wyjaśniać lu­
dziom, przede wszystkim miesz­
kańcom Litwy Wschodniej.

. (ELTA)

26 września w Kopenhadze oifc 
będzie się narada prezydium Ra­
dy Północnej oraz Rady Bałtyc­
kiej. Wezmą w nim - udział prze­
wodniczący Rad Najwyższych 
Litwy, Łotwy i EstoniL - 

— Jest to swego rodzaju jer 
dnodniowa - konferencja, mająca 

' na celu nakreślenie nowych kie- 
ronków współpracy państw baK' 
tyckich i północnych w dziedzi­
cach politycznej, gospodarczej, 
kulturalnej; ekologicznej — 
przed udaniem się do.-Danii po­
wiedział korespondentowi BtyTA 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki litewskiej W. Lands- 

~~ ^^dzę, że wyznaczymy 
koi*retnych spotkań i po- 

t dla specjalistów róż-
J  dziedzin, uzgodnimy zasa­

dy współpracy Rad Bałtyckiej I 
Północnej.

Z krajami -Północy łączy- nas 
naturalna bliskość kulturowa, 
geograficzna i polityczna. To sa­
mo Morze. Bałtyckie, które nie­
gdyś dzieliło dziś nas łączy. Mu­
simy uratować je~l współpraco­
wać dla: dobra ludzi naszych k ra­
jów —  powiedział W. Landsber- 

|  gis. ;  •••. •
25 września do Kopenhagi 

'-przybył: przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
W . Landsbergis. Uczestniczy on 
w odbywającym się tu spotkaniu 

■Prezydium Rady Północnej z de­
legacjami parlamentów państw 
bałtyckich \

(ELTA) g

SZEWARDNADZE, JAKOW LEW , S O B C Z A K ^  
KIEROWNIKAMI DELEGA CJI DS. ROKOWAŃ

taPJ® ydent ZSRR Michaił Gor- 
del zatwierdził kierowników 

Państwowych Związku 
ciacu ■» Prz^Prowadzenia ńego- 
publ^ & 2 S 5 ? 1? Litewską, Re

' Łw*? 1 Kepubllką fco-
I tych^L^7Ł d̂adomo, w toku

“ sty w a S  ma byt rozfitray«-^CYry- zagadnień, doty- 
niepodległości

t ^  Litewską za-
F —  - y został. były minister

spraw zagranicznych ZSRR Edu­
ard Szewardnadze, z Republiką 
Estońską — .mer -Sankt - Peters­
burga Ańatolij Sobczak, z Repub­
liką Łotewską — znany działacz 
polityczny Aleksander Jakowlew. 
Wszyscy oni są członkami Poli­
tycznej Rady Konsultacyjnej 
przy prezydencie ZSRR. Zlecono 
im w ciągu tygodnia przedstawić 
.propozycje co do składu delega­
cji, trybu .1 treści negocjaćji;

(ELTA) •

UROCZYSTOŚCI w  KOŚCIELE SW. RAFAŁA
chafii°la S , ’ w dniu A r..
“ Knira Przypada 200

‘ ',ifey ch  n ,!a iKłhei 2 ńa|- 
|  •*. Rafała Pl  '1 wileńskich - - 
H  C f e  p K  9 odbędzie 
■ -e :elehr,J,, ®nuJe .się. że bę.

"  Su®a, , °  80* -zakończenie 40-£o-

. dzinnej adoracji Przenajświętsze­
go Sakramentu ^podziękow anie 
Bogu za jubileusz parafii — dó- 

Tnti "wszystkich wiernych, zamie­
szkujących dzielnicę Snipiśzki, - 

'iń. Wiłkomierską, Zirmunu; kwa­
rtały śródmieścia w pobliżu O- 
pery i in. Inf. wł.

Ziemia ojców -  
naszą zemią

Samodzielnie gospodarzyć? 
Czy brać kompensatę?

W zawrotnym tempie płynie 
czas. Szczególnie odczuwają to 
teraz mieszkańcy wsi, całe dnie 
spędzający w polu przy sprzęcie 
plonów. Wszak jesień ponagla.

Mimo to trzeba znaleźć czas i 
nie odkładając udać się do gmi­
ny, na której terenie znajduje 
się była posiadłość ziemska, in­
ne nieruchomości i złożyć poda­
nie o ich odzyskanie w naturze 
lub otrzymanie kompensaty. Bo 
ani się obejrzymy, jak nadejdzie 
31 grudnia — ostateczny termin 
składania podań o zwrot ziemi i 
innej własności nieruchomej.

A przecież samego podania nie 
wystarcza. By odzyskać byłą ma­
jętność trzebar udokumentować, 
że mamy na ~to prawo. A to 
również zabierze sporo czasu.

Bez wątpienia wielu byłych 
właścicieli ziemi lub ich dzieci 
mających prawo do jej odzyska­
nia i dotychczas pracujących w 
mieście lub w gospodarstwach, ze. 
społowyćh przeraża sama myśl. 0- 
samodzielnym gospodarowaniu. 
Ale nie zapominajmy przecież, 
źe termin gospodarowania moż­
na w poszczególnych przypad­
kach odroczyć dó pięciu, lat. 
Cb prawda, wówczas ojcowizna 
może już być zajęta i stanie się 
własnością innych osób, wam 
natomiast przydzieli się areał 
odpowiedniej, wielkości w in. |  
nym miejscu. A r zresztą, czy bió-

Ch c e s z  o d z y s k a ć  był ą  p o s ia d ł o s c  i n ie  
WIESZ, CO MASZ ROBIĆ? ZADZWOŃ, PROSZĘ, W 
PRZYSZŁY WTOREK, I PAŹDZIERNIKA BR. OD' 
GODZ. 10 DO 13 POD NR TELEFONU 73-04-07.

cy tej z każdym dniem ubywa i 
bezrobotnych staje się coraz wię­
cej. Być może, nie trzeba czekać 
aż trafimy w ich poczet i jeżeli 
pozostała jeszcze choć odrobina 
tęsknoty do ziemi, chęci oraz 
umiejętności pracować na niej, 
a tym bardziej możności powro­
tu w ojcowskie progi, warto zde­
cydować się na taki krok. Myśl 
ta nurtuje z coraz większą siłą, 
gdy ogląda się ziejące prawie 
pustką wystawy oraz ceny zaró­
wno towarów przemysłowych 
jak też artykułów spożywczych. 
Warto nad tym głęboko się za­
stanowić.

Drodzy Czytelnicy! Aby sze­
rzej zapoznać Was z rozpoczyna­
jącymi się przekształceniami 
własnościowymi na wsi, czyli z 
prywatyzacją oraz reprywatyza­
cją, odpowiedzieć na matujące 
Was pytania z tych dziedzin, a 
być może również udzielić po­
rad, postanowiliśmy uruchomić 
„gorący" telefon pod nr 73-04-07.

■ W przyszły wtorek, to jest 1 pa­
ździernika od godz. 10.00 do 13.00. 
Można też zgłaszać się osobiście 
pod adresem: Wilno, ul. Rinkti- 
nes 50, gmach byłego Komitetu 
Wykonawczego rejonu, wileńskie­
go, mieszczący się obok Rynku 
Kai waryjskiego) III piętro, pokój 
nr 303. Na Wasze pytania doty­
czące warunków zwrotu byłej 
posiadłości lub uzyskania kom- . 
pensaty za nią uprzejmie zgodzi­
li się odpowiadać przewodniczą­
cy komisji prywatyzacji rejonu 
wileńskiego, kandydat nauk eko­
nomicznych Stanisław Majewski 
óraż członek tej komisji, prawnik 
Zbigniew Stwoł. Czekamy na 
Was, i Wasze telefony.

rąc ziemię koniecznie musimy 
samodzielnie gospodarzyć? Wszak 
mogą być i inne rozwiązania. 
Przecież posiadając własną zie­
mię można połączyć się tworząc 
spółkę, zrzeszenie czy też zwią­
zek i gospodarzyć wspólnie, Tym 
bardziej, że w przyszłości prze­
widuje się powstawanie swoi­
stych punktów obsługi rolni­
ków, w których można będzie, 
za odpowiednie świadczenia na 
potrzebny okres wynająć sprzęt 
techniczny. Z tym oczywiście 
trzeba będzie zaczekać, ale decy­
zję', co robić dalej, jak żyć na­
leży podejmować już teraz. Prze­
cież z dniem 1 października w 

"Wielu kołchozach, byłych sow- 
chozach rozpoczyna się prywaty­
zacja, która' ogarnie z czasem 
wszystkie gospodarstwa rolne. 
Innymi słowy; kołchozy i sow- 
chozy wkraczają w okres powol­
nego umierania. Kto się zdecy­
duje i stać go będzie na to, roz­
pocznie "samodzielne gospodaro­
wanie, inni zjednoczą się w po­
szczególne spółki, by być współ­
gospodarzami,. trzeci - natomiast 
zostaną parobkami lub też wol­
nymi najmitami.

Mieszkańcy miasta, szczególnie 
ci, którzy niegdyś porzucili1 ro­
dzinne zagrody udając się w po­
szukiwaniu „miastowej pracy" 
widocznie teraz coraz bardziej 
naocznie się przekonują, że pra- Danuta DAKOWSKA

Z sal wystawowych
'Nawet samo skojarzenie słów 

„Efektywne budownictwo" Tl 
wielu: wzbudzi westchnienie,
gdyż tempo : naszego budowni­
ctwa (szczególnie ostatnio),- jest 
iścife Żółwie/ Wiele ku temu przy­
czyn, a jedną z nich' i niebaga­
telną^ je s t brak odpowiedniej te-. 
chnikj. •

-dopiero Tnówić_-o we?tch-̂  
ńieniu, gdy się obejrzy pokaz 
pod tym tytułem - czynny 4; dni 
w śtołecznyrn Pałacu Wystaw_.(aL 
Laiswes 5). Poszczególne . przed­
siębiorstwa, firmy zarówno na­
szej republiki^ jak też sąsied­
nich oraz Polski i Niemiec: przed­

stawiły . najróżnorodniejsze ofer­
ty  w tej dziedzinie. Zatrzymaj­
my się prZy polskim stoisku.

- — Właściwie nie jest to  czy­
sto  polskie stoisko lam o w i dy­
rektor' Marek Roder, gdyż urzą­
dziliśmy go we trójkę, to zna­
czy nasza Fabryka Maszyn Bu­
dowlanych „Fadroma" we Wro­
cławiu, którą reprezentuję, 

-Przedsiębiorstwo Handlu -Zagra- 
nićznego „Bumar" w Warszawie 
oraz/f i rm a ^  „Litewska meliora­
cja", z' którą '^nawiązaliśmy kon- 

: takty w maju' bieżącego roku. 
Właśnie Wtedy nakreśliliśmy po­
szczególne etapy współpracy. I

pierwszym jest uczestnictwo w 
obecnej ekspozycji.

- Prezentujemy dwie ładowarki 
L-201 oraz L-220, które są bardzo 
uniwersalne i mogą być zastoso­
wane zarówno w budownictwie,

" rolnictwie, leśnictwie jak też. w 
prywatnej gospodarce, która u 
was stawia pierwsze kroki. Wie­
my- dobrze, że na Litwie techni­
ka ładowarkowa nie jest znana 
i dlatego nasze maszyny wzbu­
dziły zainteresowanie.'Czy wła­
śnie .obecnie dojdzie dó trans­
akcji -^ trudno powiedzieć, gdyż 
istnieje problem rozliczenia czyli 
waluty. .Dobrze byłoby dojść do 
porozumienia. stworzenia wspól- 

, nej firmy na zasadzie barteru. 
Litwa- powinna: wyjść z ofertą.

Firmy; „Bumar" ' przedstawiać 
nie trzeba.; Szeroko znane w na­
szej republice — koparki, dźwi­
gi, małą mechanizacja przy pra­
cach - wykończeniowych —- sło­
wem wszystko, - co, związane- jest 
z budownictwem

W ramach trwania prezenta­
cji zostało zorganizowane semi­
narium,'którego tematem było 
zastosowanie - ładowarek firmy 1 

,~,;Fadroma" na .budowach, w leŚ- j 
1 niętwie, • gospodarstwach prywa­
tnych.' ‘

Helena GŁADKOWSKA
NA ZDJĘCIU: dziś rozmowy

jeszcze się toczą w salach Pała­
cu- Wystaw. Oby pomyślne dla 
polskich firm „Bumar" i  „Fadro­
ma", * których przedstawicieli wi- J 
dzimy na zdjęciu. --

Fot.l W. Charin
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„Nie rozdzierajmy szat, zachowajmy spokój...“
Po upadku puczu uwaga 

eczeństwa skupiła się na by- 
i wysokich funkcjonariu. 
ch partyjnych, działaczach

•L—KPZR, którzy niejako mo­
gli być w nim zamieszani. Na 
tym świeczniku znalazł się rów­
nież pan. W prasie republikań­
skiej ukazały się w różny spo­
sób interpretujące pańską osobę 
publikacje i wywiady. Co pan 
na to?

— To prawdą, niełatwy prze­
żywam teraz okres. Staram się 
jednak zachować spokój, cho­
ciaż rozumiem, że do mnie jako 
byłego sekretarza KC KPL i pier-

izego sekretarza solecznickie- 
jp  KR może powstać brak zau­
fania, zaistnieć różna opinia. 
Konkretnie jednak zaznaczam, 
te w czasie puczu moskiewskie­
go 19 sierpnia 1991 r. nie ucze­
stniczyłem w naradzie kierow­
nictwa i członków KC, jak to 
sugerowały niektóre- gazety. Ró­
wnież 20 sierpnia z wojskowymi 
nie chodziłem po gabinetach na­
szego solecznickiego zarządu re­
jonowego, żądając wykonywania 
rozkazów puczystów. W tym 
dniu w ogóle nie byłem w So- 
lecznikach, żadnych rozmów i 
kontaktów z wojskowymi nie 
miałem. Łatwo to zresztą spraw­
dzić. - W poprzedniej swojej 
działalności również niczym 
przeciwko Republice Litewskiej, 
jak też jej dążeniom do niezale­
żności nie sprzeniewierzyłem się.

— Głośne stało się w naszym 
wileńskim środowisku polskim 
zawieszenie działalności pana w 
składzie Frakcji Polskiej w SN 
RL, o którym zawiadomienie zo­
stało opublikowane w naszym 
dzienniku z dnia 20 września 
br. Jak pan to skomentuje?

-- — Przewodniczący Frakcji Ry­
szard Maciejkianiec w przerwie

ROZMOWA Z DEPUTOWANYM DO RADY 
NAJWYŻSZEJ RL LEONEM JANKIELEWICZEM

jednego z posiedzeń w parlamen­
cie powiedział, że moja działal­
ność w składzie Frakcji zostaje 
zawieszona. Zaznaczyłem, że 
przykro mi i żałuję, że nie za­
proszono na to posiedzenie członu 
ków Frakcji, podczas którego, 
omawiano moją personę. Chciał­
bym słyszeć osobiście zarzuty, 
jakie mi były stawiane; Nie bar­
dzo też rozumiem, co to znaczy, 
że zawieszono moją działalność 
„do wyjaśnień". Widocznie ma 
się na uwadze moją działalność 
partyjną, wysokie stanowiska w 
KPL, co samo przez się wywołu­
je podejrzenia. Wiadomo też, że 
dzisiaj poszukiwani są twórcy 
„autonomii4* Polaków na Wileń­
szczyźnie. Często wiąże się in­
spirowanie owej autonomii z 
pewnymi siłami z Moskwy, wy­
suwa się tezę o tym, że chcie­
liśmy pomóc w moskiewskich 
czy kapezeterowskich rozgryw­
kach politycznych.

— Chociaż bolesny to temat, 
proszę jednak wrócić do tematu 
wydarzeń styczniowych, a takie 
do zarzutów, stawianych panu w 
związku z niektórymi sformuło­
waniami użytymi w wywiadzie 
dla „Vakarihes Naujlenos" 17 
września br.

— W  swoim czasie, a dokład­
nie tuż po 13 stycznia wypowia­
dałem się publicznie, a mianowi­
cie, w naszej rejonówce, na ten 
temat. Zaznaczyłem wtedy, że 
jestem w ogóle przeciwko takim 
brutalnym metodom, jakie wów­
czas miały miejsce. Wypowie­
działem się przeciwko tzw. komi­
tetowi ocalenia narodowego. 
Zdziwiła mnie jego tajemni­
czość, działalność wbrew prawu 
i Konstytucji RL, nie mówiąc o

oświadczeniu, że „bierze władzę 
w swoje ręce", chociaż nie wia­
domo, gdzie i przez kogo był 
utworzony. Próbowałem już wte­
dy czegoś się o nim dowiedzieć, 

jednak nie wyszło. Sądzę, że 
niewielu było wtajemniczonych. 
W każdym razie na wspólnych 
naradach partyjnych nigdy nie 
rozstrzygano żadnych z komite­
tem powiązanych kwestii. Wido­
cznie jego działalność będzie kie­
dyś wyjaśniona do końca i to 
nie tylko w Wilnie. 25 czerwca 
br. podałem podanie o zwolnie­
nie ze stanowiska sekretarza 
KC. Wzmianka o tym była zre­
sztą w „Uetuvos Ryt as". Obo­
wiązków od 25 czerwca już nie 
pełniłem. Nie obstaję przy tym, 
że nie popełniłem błędu, pozo­
stając tak długo w szeregach 
partii komunistycznej. Inni ode­
szli wcześniej, byli bardziej 
zdecydowani, Ale przecież musia­
łem się liczyć z nastrojami miej­
scowej ludności, moich wybor-

Zrozumiałe, że dp tćkich za­
gadnień, jak powołanie do woj­
ska czy ogłoszenie referendum 
związkowego należało mieć inne 
podejście. Należało, nie zważa­
jąc na nic, uczynić wybór „albo 
— albo". Tak jak to uczynili 
deputowani-Polacy Cz. Okińczyc 
i Z. Balcewicz. Ich decyzje do­
piero teraz stają się zrozumiałe 
ogółowi 1 dzisiaj już można po­
chwalić któregoś z nich w Sole- 
cznikach. Ale przed półroczem 
słyszało się: sajudista, gonić
stąd, wara od polskich spraw, 
zdrajca. To jeszcze łagodne ok­
reślenia i pan Maciejkianiec też 
o tym doskonale wie. Dużo się

tego nasłuchał podczas swojej 
kampanii wyborczej.

— Zarzuca się panu, że użył 
pan w wywiadzie dla popołud- 
niówki wyrażenia, iż Rady rejo­
nów solecznickiego i wileńskie­
go „zasłużyły na ich rozwiąza­
nie". Jak więc naprawdę z tym 
jest? Czy ubolewa pan jako 
człowiek, jako deputowany i Jako 
Polak nad tą bądź co bądź dra­
styczną decyzją władz litewskich?

—, Nie tylko ubolewam. Był 
to dla mnie cios nie mniejszy 
niż dla innych Polaków Wileń- 
szczyzny. Gdyby moi koledzy z 
Frakcji . zechcieli wysłuchać 
mnie, a nie opierali się jedynie 
na gazetowej publikacji, wów­
czas zrozumieliby, że nie popie­
ram tej decyzji. Przecież zazna­
czam w tym samym wywiadzie, 
że należało dać szansę poprawy, 
ewentualnie natychmiast ogłosić 
nowe wybory.

Przy okazji chciałbym zapytać 
p. Ryszarda Maciejkiańca, skąd 
takie ostre nastawienie do mo­
jej osoby i surowe potępienie, 
które widać w takim na przyk­
ład zdaniu: „...i dyktował mu,
co ma robić?". Czyżby tylko ja 
jedyny 'miałem kontakty z Wy­
sockim, czyżby nie spotykaliśmy 
się razem w samorządach, na 
posiedzeniach Rady Koordynacyj­
nej? Wygląda to wszystko na 
szukanie kozła ofiarnego. Wo­
bec tęgo juz nic nie mogę pora­
dzić. I

— Dlaczego Jednak rejon sole- 
cznicki zasłynął szeroko Jako 
„czerwony**?

— Widocznie nie zna pani tej 
dość głupiej historii. Jeden z 
mówców na wiecu w Wilnie 
wygłosił na zakończenie swego 
przemówienia formułkę — prze­
kazuję wam, drodzy towarzysze, 
pozdrowienia od solecznickiego

czerwonego rejonu; Późnił 
użyto zwrotów „proletariat, 
kiego", „internacjonalnego^ 
rejonu, ' ale przykleiło 8u 
„czerwony**. W  rzeczywisto^ 
jednak mieszkańcy tego rejonu 
nie są pod żadnym wzgląd^ 
czerwleńsl od innych. Są to fo. 
dzle solidni, w większości rolnu 
cy, bardzo pracowici, pobożnj 
Jeśli przyjrzeć się wynikom ich I 
gospodarowania w ciągu osta. 
tnich lat, to są one niegorsze, a | 
nieraz lepsze niż w innych rejo. 
nach. Wydaje się, że na okre. 
śleniu „czerwony" niektóre gród: 
k i . masowego przekazu zwyczaj, 
nie spekulowały. Czy jednak 
warto dziś wracać do tego? Są. 
dzę, że szukanie „czerwieni11 czy 
nadmiaru „bolszewizmu" w fo. 
nych nie świadczy dobrze o tym, 
który szuka. Warto bliżej przyj! 
rżeć się sobie.
‘ — Jako deputowany do Hfy 
pan nadal ma mocne więzi z re­
jonem solecznłcklm. Co w świe. 
tle tych wszystkich wydarzeń 
chciałby pan powiedzieć swoim 
wyborcom?

.— Powtórzę raz jeszcze: „Za- 
chowajmy spokój, nie rozdziera], 
my szat!**. I proszę — wierzcie 
mi, nie mam nic na sumieniu. 
Nikogo nie zdradziłem. Ani m 
stosunku do Polaków, ani do 
Litwinów nie uczyniłem niczego, 
za co dzisiaj czułbym się winny. 
Czyniłem to, co, moim zdaniem, 
odzwierciedlało nastroje wybór- 

| ców, ich postulatyr-£^L%uiij, 
dziękuję za słowa otue&pj£&yr 
telefony. Byliśmy i będzfefihy ra. 
zem. Gorąco nawołuję ó docho­
dzenie w sprawie odzyskania 
ojcowizny, o niezwłoczne zała­
twianie kompensaty inwestycyj­
nej, także kwestii obywatelstwa, 
a  wówczas — zwrot mienia i de* 
mi. Jest ona nasza, byliśmy i 
musimy pozostać na niej.

— Dziękuję za rozmowę.

Zanim trwa śledztwo...
W  Departamencie Badania 

Przestępstw przy Generalnej Pro­
kuraturze RL pod kierownictwem 
starszego prokuratora Juozasa 
Gaudutisa 'trwa badanie spraw, 
związanych z przewrotem państ­
wowym i wszystkimi z tego w y-. 
pływającymi sprawami. Obecnie 
p. Gaudutis znajduje się w Mo­
skwie w służbowej delegacji, ja­
ko że większość nici śledztwa 
prowadzi właśnie tam. Zasięgnę­
liśmy więc opinii u jego pomoc­
nika, st. śledczego K. Melkierai- 
tisa.

— Jak posuwa się śledztwo?

Czy jednocześnie bada się oko­
liczności tragicznych {stycznio­
wych wydarzeń?

y— Obszar pracy śledczej ma 
ogromny zasięg. Na Tazie trwa 
tzw. postępowanie przygotowaw­
cze, prowadzone przez 8 grup 
śledczych. Ich zadaniem jest u- 
stalenie, przez kogo i w jakim 
stopniu były popełnione czyny 
przestępcze. Następnie wykrycie 
i ujęcie sprawców, wszechstron­
ne wyjaśnienie okoliczności spra­
wy, utrwalenie dowodów dla 
sądu. Wszystko to potrwa, mo­
im zdaniem, dość długo.

— Panie Prokuratorze, czy 
znaczy (o, te  jest 'Już znany 
krąg osób, zamieszany zarówno 
w próbie przewrotu styczniowe­
go na Litwie, jak też sierpnio­
wego? Bo chyba nie tylko Bu- 
rokewiczius, Naudżiunas, Jerma- 
lawlczius czy Wysocki 1 Mon­
kiewicz są oskarżeni o udział w 
nich? Czy coś feię wyjaśniło ze 
sławetnym komitetem ocalenia 
narodowego Iitwy? Czy udało 
się trafić na jego iślad, nie mó­
wiąc o składzie osobowym?
. — Zacznij my od tego, że wo­
bec wymienionych osób, a i ca­
łego tego komitetu nie możemy 
użyć określenia „winni", zanim 
trwa śledztwo, zanim nie udowo­
dniono jm  w całej rozciągłości.

że czyny przez nich popełniane 
kwalifikują się jako przestępst­
wo przeciwko państwu. Po dru­
gie, bardzo prosimy Was jako 
przedstawicielkę prasy przemów­
cie do swoich- kolegów - dzien­
nikarzy, by nie czynili tyle ha­
łasu wokół tego śledztwa. Do­
piero, gdy się zakończy śledzt­
wo, będą konferencje prasowe, 
być może będą procesy sądowe 

S |  wtedy opinia społeczna o 
wszystkim się dowie. Na razie 
więc żadnych informacji nie mo- 
gg udzielić. Przypomnę tylko, że 
zgodnie z artykułem 193 KK Lit­
wy dziennikarz oraz jego organ 
prasowy ponoszą odpowiedzial­
ność karną (wysokie grzywny 
lub więzienie) za publiczne wy­

powiadanie się o sprawie, w 
której prowadzi się śledztwo. 
Dlatego, wybaczcie, nic konkret­
nego' Wam powiedzieć nie mogę, 
a  tym bardziej, kto i o co jest 
oskarżony.

Wobec tego o n ic  ̂ więcej nie 
pytam i śpieszę uŝ |£ ^ h | | na­
szych Czytelników, którzy na 
swó] sposób zamęczają pytania­
mi redakcję, bo też są ciekawi 
tych spraw, że nie ma i być nie 
może żadnego polowania na cza­
rownice, a Jest rzeczowa robota, 
prowadzona zgodnie z literą pra­
wa.

Rozmowy przeprowadziła 

Jadwiga PODMOSTKO

W rządzie Republiki Litewskiej'
25 września odbyło się kolej­

ne posiedzenie rządu Litwy. Ot­
wierając je premier G. Wagno- 
rius zaznaczył, że ugruntowanie 
państwowości, reforma gospodar­
cza, rozwój kontaktów między­
narodowych ministerstwom, in­
nym resortom państwowym, a 
także samorządom przyczyniają 
dodatkowe troski. Dla- przygoto­
wania nowych aktów, regulują­
cych życie wewnętrzne i między­
narodowe, umów oraz innych

dokumentów brak wykwalifiko­
wanych specjalistów -^ d o b rz e ' 
się wywiązującym z obowiązków, 
spada podwójne - potrójne brze­
mię pracy. Zdarza się, że z tej 
oraz innych przyczyn niejeden 
szuka lżejszej, lepiej płatnej, czy 
nawet bezperspektywicznej pracy. 
Z uwagi na to, rząd zlecił przy- 

* gotowanie projektu o dodatko­
wej zachęcie materialnej dla 
urzędników państwowych.

(ELTA)

Prywatyzacja na co dzień

Nowa oferta

1." Powołać przy rządzie Repu­
bliki Litewskiej służbę nieetato­
wych doradców i ekspertów dla 
rozpatrzenia problemów ekono­
micznych 1 socjalnych, udziela­
nia odpowiednich konsultacji i 
propozycji, pomocy w kształto­
waniu wspólnego stanowiska w 
najważniejszych dla Litwy kwe­
stiach.

2. Ustalić, że nieetatowych do­
radców i ekspertów mianuje pre­
mier Republiki Litewskiej, a ich 
działalność koordynuje sektor 
rządowy Republiki Litewskiej.

3. Utworzyć następującą koor­
dynacyjną grupę roboczą dla wy­
brania doradców i ekspertów: L. 
Baszkauskaite, H. Kabaszinskas, 
T. Kazlauskiene. Wymieniona 
grupa robocza ma składać pro­
pozycje sekretarzowi rządu Re­
publiki Litewskiej, a w razie po­

trzeby — rządowi Republiki Li- - 
tewskiej oraz ministrom.

4. Ustalić, że kwestie socjalne 
stałych doradców i ekspertów, 
przybyłych z innych miejscowo­
ści, rozstrzyga kierownik zarzą­
du gospodarczego aparatu rządo­
wego Republiki Litewskiej.

Na wniosek sekretarza rządu 
Republiki Litewskiej nieetatowym 
doradcom i ekspertom zamiast 
wyńag rodzenia służbowego mo­
gą być przydzielane diety.

5. Nieetatowi doradcy i ekspe-. 
rei pracują we współpracy z wy­
działem gospodarki : kontaktów 
zagranicznych aparatu rządowego 
Republiki Litewskiej, o ile nie 
jest ustalony inny porządek.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS 

Wilno, 24 września 1991 r.

Zaczynam y ju ż  się przyzw y­
czajać do  aukcji. W  każdym  
rejonie, w iększym  m ieście w. 
ich toku  p ryw atyzuje  się m ie­
n ie  państw ow e. Każdą sobo­
tę  w rześnia rów nież w  biurze 
pryw atyzacji m. W ilna odby­
w ały się przetargi. W  najbliż­
szą Sam orząd W ilna w ystaw i 
na aukcję  w  ram ach podzia­
łu m onopolizowanej p roduk­
cji paw ilon „Neriś" w  W oło- 
kum piach należący do państ­
w ow ego przedsiębiorstw a ży­
w ienia zbiorowego (PPŻZ) 
„Żirmunai", podobny obiekt 
„Turist" w  M arkuciach na le ­
żący do PPŻZ „Trakai", k io­
ski z lodam i przy ulicy Kestli­
czi o i Użupio należące do 
PPŻZ „Suduwa" i „Narutis".

Stołeczna służba pryw atyza­
cji przygotowała ofertę dla 
chętnych ulokow ania czeków 
inw estycyjnych i oszczędno­
ści w produkcję, handel i us­
ługi również na październik. 
Co będzie sprzedane na auk­
c jach w  przyszłym miesiącu? 
Od 30 września do 4 paździer­

n ika będą re jestrow an i chęt­
n i w zięcia udziału w  p rze ta r­
gu na przedsiębiorstw o a rty ­
stycznego w ystro ju  miasta. 
C ena początkow a w ynosi 1120 
tys. rb.

O d  7 do 11 października 
będą rejestrow ani kandydaci 
na  właścicieli p rzedsiębiorst­
w a budow lanego „Kirsta". 
k tórego cena wyw oław cza 
720 tys. rb. Podobnie oszaco­
w ane je s t rów nież przedsię­
b iorstw o „W aduw a". Chętni 
nabycia tego  obiektu  re je s t­
ru ją  się w  dniach 14— 18 paź­
dziernika.

Pryw atyzacji p od legn ie 'w y­
specjalizow ane przedsiębiorst­
w o robót w ykań czarskich 
„Dekoras" (cena 832 tys. rb.). 
Uczestnicy aukcji m ają  re je ­
strow ać się od 23 do 27 paź­
dziernika.

W  tych  sam ych dniach bę­
dą rejestrow ane osoby chętne 
nabycia praln i sam oobsługo­
wej przy u licy  Łatwiu. W a r­
tość -jej 88 tys. rb. W  przy­
szłym m iesiącu odbędzie sję

rów nież au k cja  łaźni nr 6 
p rzy  ul. W ersm iu  wartości 66 
tys. Z arejestrow ać się, aby 
uczestniczyć w  przetargu bę­
dzie m ożna już  od 30 wrześ­
nia. Będą też  sprzedane, jeże­
li znajdą się chętni nabycia 
sk lepy  „A stra", „Wyturelis“, 
sk lepy  z artykułam i spożyw­
czymi n r 34, 68, 78. Nawia­
sem  mówiąc, ju ż  odbywa się 
re jes tracja  pretendentów do 
PHD zyskania p raw  do ich wła­
sności. To są drogie obiekty, 
ich  kosztorysy mieszczą się 
w  granicach miliona rubli. 
Jed n ak  w  przyszłym  miesiącu 
będzie można nabyć bardziej 
skrom ne nieruchomości, na 
przykład, p unk ty  wynajmuy  
W ołokum piach czy przy Zfe* 
lonych Jeziorach.

Prócz tego  w  październiku 
odbędzie się publiczna SP1̂ " 
daż ak c ji sklepów 
sam", „Szeszkine", „Jowaras ■ 
„Paszilaicziai", „Kometa" 
N om inalna ich wartość waha 
się od .100 do 500 rb. Będą te* 
sprzedaw ane akc je  papierni 
W erkach , p rzed sięb io rą  
państw ow ych „AKFA'\ .' 
g ra" itd. C eny na nie 
są różne — od 100 do 10° 
rbi . .

Słowem, każdy będzie mj8 
możliwość w ybrać coś dla sje' 
bie. Zygmunt WIRPSZA
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Polaków brak — 
powiada p. Ste­
fania Kuźmowa, 
zast. prezesa 
miejscowego od­
działu ZPL i ini­
cjatorka niniej­
szego spotkania. 
Oto przykład — 
jestem człon­
kiem samorządu 

miasta. I żal mię ogarnia, 
kiedy widzę, jak ospale włączają 
się Polacy do prywatyzacji. Tyl­
ko jedno'podanie na budowę do­
mu, nie ma podań od Polaków 
na o.' > skanie ziemi, czy na wy­
płat" kompensaty za nią. Przecież 
.»K. W." tak wiele o tym pisze, 
a codzienne hasło nad tytułem 
gazety zwraca uwagę na samo 
sedno naszych aktualiów".

I ł”  pora na ukłon w stronę 
Landwarowskiego Oddziału Zwią­
zku Polaków. Naprawdę, z jego 
samozaparcia, inicjatywy mogą 
zaczerpnąć inne oddziały czy ko­
ła. Oto zaledwie rok minął od u- 
biegłego spotkania, a już można 
się poszczycić nowinami — zarząd 
miasta wygospodarował pomiesz­
czenie dla ośrodka polskiego, 
niech .w piwnicznej części ka- 
mienicyr ale swoje. Tu znalezio­
no miejsce na Ełkiem niezłą już 
bibliotekę polskiej książki, czy­
telnię, bardzo korzystnie wygląda 
muzeum etnograficzne z dziejów 
Landwarowa i jego mieszkańców. 
Piękne' zdjęcia rodziny hrabiost- 
wa Tyszkiewiczów obok starego 
sprzętu gospodarstwa domowego,- 
dokumenty1 różnych okresów, lis­
ty  znakomitości, fundatorów tej 
czy innej- dobrej sprawy — 
wszystko to świadczy o pieczoło­
witych -rękach zbieraczy tych cu. 
dęniek, I tu należą się ogromne 
podziękowania rodzinie państwa 
Kuźmów J — mamusi, synowi, sy­
nowej; Seniorka pani Helena 
jak i przecT laty jest pełna po- 

jnysłów, nadal jest żywym sreb- 
•*m w żydu kulturalnym miaste­
cka. Biblioteka^- to  oczko w 

g iowie nauczycielki z prawdziwe­
go zdarzenia, Takich zapaleńców 
:jest. tu |  więcej i przede wszyst­

kim pani Kolendowa, która rów­
nież w ciągu całego lata skrupu­
latnie prowadziła tu wypożycza­
nie książek. Ogromne podzięko­
wanie należy się też p. Alinie 
Podolskiej, a propos laureatce u- 
biegłojocznego - konkursu „Przy­
jaciel „Kuriera Wileńskiego". I 
w tym roku p. Alicja zadeklaro­
wała pomoc w rozpowszechnieniu 
naszego dziennika,.chociaż wie, 
że będą problemy, bo to i cena 
wyższa i opłata dodatkowa za 
usługi dostawcze. A propos, już 
teraz trzeba bić na alarm w tym 
sensie. Według zasady prenume­
rator niekoniecznie musi płacić 
za dostarczanie gazet (jak wiado­
mo, w mieście 13 rb. rocznie, na 
wsi —? 26 rb.). Może sam przy­
chodzić na pocztę i odbierać swo­
ją  prasę. Ale na samej poczcie 
jeszcze mechanizm jej zostawia­
nia jest absolutnie nie wypraco­
wany i jakże często, aby usunąć 
problem, pocztowcy mówią, j tż e  
bez dodatkowej opłaty nie moż­
na zaprenumerować gazety. Nie- 
prawdal 

Dla wielu zebranych niedziel­
ne popołudnie po nabożeństwie 
przeciągnęło się do godziny pią­
tej. Dom kultury znajduje się o- 
bok niezwykle pięknego kościoła. 
Po dość burzliwej i poważnej roz­
mowie nastąpiły chwile zadumy 
i głębokiego' wzruszenia. Nasza 
rodzima śpiewaczka Marysia Kru- 
powies, tak przecudnie interpre­
tująca ludowe pieśni ziemi na­
szej, dobrze znane, śpiewane nie­
raz przy głębszym biesiadowaniu 
i niby wyświeditane. poprzez 
swoją powszedniość, odkryła w 
nich ich pierworodne piękno. Dziś 
możemy szczerze podziwiać muzy­
kalność, wyczucie charakteru i 
artystyęznóść .naszej v rodaczki. 
Swojskość tej sali była jej naj­
lepszym wynagrodzeniem.

Do kolejnyćh spotkań z „Ku- - 
iierem", przyjaciele.

Krystyna ADAMOWICZ 
NA ZDJĘCIACH: wprost z ko­

ścioła — na spotkanie; śpiewa 
Maria Krupo wies; na sali podczas 
rozmowy.

Fot W. Charin

Pierwsze spotkanie -  w Landwarowie

Dopiero rozpoczął się okres 
prenumeraty gazet i czasopism, 
w tym oczywiście „Kuriera W i­
leńskiego", a już nasi starzy 
przyjaciele z Landwarowa zapro­
sili nas na spotkanie z Czytelni­
kami. Bardzo cenimy sobie wy­
mianę zdań między nami, dzien­
nikarzami, a ludźmi, którzy- od 
lat nas czytają i uważają naszą 
gazetę za nieodzownego przyja­
ciela w swoim domu.

Przyjaciel — przyjacielem, a 
krytyka — krytyką.

„Jo bardzo dobrze, że „K. W." 
jest dziś dziennikiem społeczno - 
politycznym i wiemy co to zna­
czy „gazeta państwowa". Jednak 
może nadszedł czas, aby polska 
gazeta również starała się o usa­
modzielnienie, ó niezależność, 
coś na wzór „Respubliki". Może 
wtedy jeszcze bardziej dobitnie 
mogłaby dać odpowiedź tym, któ­
rzy utożsamiają Polaków z komu­
nistami, tym, którzy uważają, że 
Polacy mogą mieć na Litwie tyl­
ko prywatny uniwersytet" (z wy­
stąpienia p. Tadeusza Gryszkie­
wicza) „Rozumie się, że zachowa­
nie stanowiska „i wilk syty i 
owca cała" jest ^trudne...". Przy 
okazji zahaczono o problemy na 

^^pierw szy rzut oka landwarowskie, - 
a przecież odzwierciedlające na­
sze życie.

Otóż nauczyciele i rodzice 
szkoły od lat istniejącej jako ro­
syjsko-polska, postanowili się roz­
dzielić. Teraz tak się robi, naw et 
jeśli chwilowo nie ma innego po­
mieszczenia niezbędnego do po­
działu — po prostu w jednym 
gmachu istnieją dwie szkoły. „Po­
proszono wydział oświaty o przy­
słanie na zebranie swego przed­
stawiciela^ I nie wiemy, czy ten 
przedstawiciel spał na zebrania.

czy specjalnie to zrobił, ale swe­
mu kierownictwu powiedział, że 
problemu podziału szkoły w 
Landwarowie nie istnieje".

A  tymczasem istnieje i to je­
szcze jak! Również w takim aspe­
kcie: „Owszem, można odgrodzić 
klasy polskie od rosyjskich ścia­
ną — mówił p. Jerzy Mojsiewicz
— ale kto pomyśli o tych prawie 
70 procentach dzieci z  polskich 
rodzin, uczących się w klasach 
rosyjskich? Przecież nadal się wy. 
naradawiają"..:

„Kiedyś rodzice mówili: czyj 
chleb jemy W  do tej szkoły 
dzieci pójdą gg | mówi p. Helena 
Kuźmowa. — Uważam, że chleb 
musimy jeść własny. I Polaków 
stać na to".

Ale największe bodaj emocje 
wywołały* rozmowy rodaków na 
temat najbardziej dziś nurtujący 
wszystkich: jaki ma być nasz sto­
sunek do obywatelstwa litewskie^ 
go? Dlaczego mamy składać de­
klaracje, żeby je  przyjąć? Dla- . 
czego nie mogę być spadkobier­
cą sw ojej. ziemi, jeśli nie mam 
obywatelstwa? Co z tą ziemią, 
niegdyś własną, gdzie teraz wy­
budowano domy? Lawina pytań, 
emocji, nieraz jakże mijających 
się z realiami naszego życia. A 
obywatelstwo, jeśli nie litewskie 

to jakie? Związku Radzieckie­
go, którego nie ma? Rosyjskie?
— to już chyba przejęzyczenie 
występuj ącego.

Następuje spontaniczna dysku, 
sja. I co, zostaniemy ludźmi bez 
obywatelstwa? Niby dlaczego? 
Bez prawa na ziemię, na inną 
własność, bez prawa wybierania 
i być wybranym. W  tym uniesie­
niu narodowym możemy nie zna­
leźć swego miejsca w  normal­
nym' życiu. Możemy nadal słu­

żyć bardzie f ' przedsiębiorczym 
realistom, a tacy jak wiadomo są 
ponadnarodowi:
i  Zebrani mają własne argumen­
ty, niepowtarzalne losy, własne 
sytuacje, które jakże często roz­
supłać może fachowiec - praw­
nik. Wniosek jest jeden — lu­
dzie się zatracili i im trzeba po­
móc. I przede -wszystkim pomóc 
w wyzbyciu się uczucia bezna­
dziejności i chaosu w głowie, f 

„W  Landwarowie mieszka po­
nad 4 tys. Polaków, dużo rodzin 
na wpół polskich. I chociaż w 
zorganizowanych imprezach biorą 
udział, ale inicjatywy ze strony

OPINIA POSŁÓW SEJMU POLSKI

WARSZAWA, 25 - września
(Kor. ELTA A. Degutis). Trzy 
polskie komisje sejmowe — 
spraw-zagranicznych, łączności z 
Polonią zagraniczną, a także 
mniejszości narodowych i etni­
cznych. na posiedzeniu powzięły 
wspólną uchwałę‘Wyrażającą za­
troskanie, iż rzekomo na Litwie 
pogorszyła się sytuacja od wie­
ków zamieszkujących tam Pola­
ków... Członkowie komisji postu- 

utworzenie wspólnej, ko- 
S |lp  litewsko - polskiej dla o- 
mowienia problemów Polaków 
Uł*ry i Litwinów Polski.

omisje z aplauzem powitały 
'^podległość Litwy, sąsiedniego 

wili U! " ^ re g o  historia przez 
iv zwi3Mna była z Pol­

a li, dla którego żywi się tak 
. sympatii", skonstatowano 
d y n i^ 0^ 011® zostały stosunki 
nS I yczne obu krajów. Zda-
d o w a Se*mu' "M leiy 6u- 
bronła e 8tosunki sąsiedzkie.

Praw
i obu narodów zgod-

; nie z normami międzynarodowy­
mi, paktami praw człowieka, do­
kumentami Wspólnoty Europej­
skiej, Kartą Paryską nowej Eu­
ropy, konwencjami Rady Euro­
pejskiej”.

Powzięta uchwała głosi, ze 
„nie wolno być obojętnym wo­
bec losu Polaków, którym grozi 
pozbawienie obywatelstwa oraz 
prawa do samorządu, rozwoju 
kulturalnego i intelektualnego".

Komisje wyraziły nadzieję, że 
„skutki ' ostatnich wydarzeń zo­
staną wyeliminowane", a także 
przekonanie, że zamieszkali na 
Litwie Polacy zachowując swą 

‘‘polskość oraz tradycje kulturo­
we i językowe wyrażą lojalność 
wobec państwa litewskiego, Jttó- 
rego są obywatelami".

Uczestniczący w posiedzeniu 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Polski Jerzy Makarczyk 
poinformował, że druga runda 
negocjacji litewsko - polskich od­
będzie się 3—4 października w 
Warszawie.

CO, KIEDY, GDZIE
WYSTAWY'

0  Niniejszy informator rozpo­
czynamy od pokazu czynnego , w 
Wileńskiej Galerii Fotograficz­
nej. Zapewne zainteresuje mie­
szkańców miasta, gdyż właśnie 
naszemu grodowi w większości 
poświęcił swe prace znany foto­
grafik wHeński Józef Czechowicz 
(1819—1888). Jego życie ściśle 
związane było z naszym mias­
tem. dlatego też ekspozycja nosi 
nazwę „Widoki wileńskie" i od­
zwierciedla'okres lat 1873 1883..
Zdjęcia zostały wzięte z fundu­
szu Biblioteki UW oraz Muzeum 
Historyczno - Etnograficznego Li­
twy.

0  Przenieśmy się teraz do in­
nej sali — Pałacu Wystaw Arty­
stycznych. Obejrzeć tu jeszcze 
można ekspozycję prac grupy 
„Angis", gdzie zgłosiło udział 9 
autorów.

0  Jednocześnie znajdziemy tu 
wystawę grafiki Łajmy Grikszai-

te oraz wycinanki Wirginii Dmu- 
chauskiene.

©  Wszystkich, których intere­
suje malarstwo, proponujemy ô  
bej rżeć prace Algimantasa Szwe- 
gżdy, mieszkającego w Berlinie 
i aktywnie pracującego również 
w dziedzinie akwareli i rysunku.

©  Przed kilkoma dniami otwa­
rty tu został pokaz rzeźby Ąlgi- 
sa Lankelisa i Artur asa Raiły. 
Tematyka ich prac —- przyroda 
i walka o jej piękno.

©  W  Muzeum Sztuk Pięknych 
Litwy szeroko eksponowany jest 
dorobek malarski Wladasa Eidu- 
kewicziusa.

©  Natomiast w Bibliotece im. 
M. Mażwydasa otwarta została 
wystawa „Katastrofa", poświęco­
na rocznicy zagłady Żydów na 
Litwie.

©  Z litewskim przemysłem 
lat 1918—1940 można- się zapoz­
nać na podstawie eksponatów 
przedstawionych obecnie w Mu­
zeum Państwa.

© Zaś w galerii „Wartai" ek­
sponowana jest twórczość znane­

go plastyka litewskiego Algirda- 
sa Petrulisa. .

k o n cer ty '

©  W  sobotę i niedzielę w 
Sali Barokowej występuje chór 
kameralny Litewskiej Akademii 
Muzycznej (kier. T. Szumskas).

©  Natomiast w Pałacu Praco­
wników Sztuki w  niedzielę kon­
cert pt. „Pięć premier". Utwory 
5 kompozytorów litewskich _
R. Mażulisa, R. ZurbaSte. T. Ju- 
zeliunasa, G. Sodeiki i Sz. 
sa zaprezentuje Zespół Muzyki 
Nowej. . ,

©  Poza tym w naszym mieś­
cie, jak już informowaliśmy, trwa 
międzynarodowy konkurs piani­
stów i organistów Jm. M. K.
Cztyirlionisa.

TEATR

©  Dziś w Operze premiera — 
‘Rajmonda". W  niedzielę dla 
dzieci — „Kopciuszek". Wieczo­
rem „A próba".

© Dziatwa w „Lele" może o- 
bejrzeć jutro „Trzy prosiaczki", 
w niedzielę ,.Słowika".
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Radość x  powodu tego, że ta* 
lony ogólne, czyli popularne 
„wagnorki" ukażą się w wolnej 
sprzedaży w cenie po 50 kop. 
okazała się przedwczesna. Ow­
szem, tu i ówdzie były, ale na* 
tychmiast zostały wykupione. 
Widocznie nie należy dawać ich 
do sprzedaży jednorazowo zbyt 
dużo — tyle, aby mogli naby­
wać wszyscy chętni — po pro­
stu zabraknie wtedy towarów. W 
każdym bądź razie bank przy al. 
Giedymina jest w te dni oblega­
ny od wczesnego ranka. Poro­
biono tradycyjne spisy, kolejka 
ukształtowała się porządna. Chęt­
ni nabycia talonów cierpliwie 
wysiadują w banku na parterze 
raz po raz, zaglądając do okien­
ka nr 5, gdzie talony mają być 
sprzedawane. Na Poczcie Głów­
nej też wczoraj sprzedawano 
„wagnorkiM, ale po godzinie ich 
już nie było. Z tego wniosek — 
mają jeszcze ludzie pieniążki do 
wydania. A skoro tak. to dzi­
siejsza nasza giełda — dla boga­
czy.

Najpierw o cenach na samo­
chody. Ostatnio nieco staniały. 
Otóż cena wywoławcza 8—10- 
letniej Opel-Ascooy (1,4—1,73) 
wynosi 50 tys. rubli. Mercedesy 
w podobnym wieku —l 100 tys. 
rubli. Wołga nowa — 160 tys. 
rubli, nieco używana (2—3 lata) 
—80—100 tys. rubli. Wdziany 
więc, że ceny samochodów no­
wych zasadniczo różnią się od 
swych odpowiedników starszej 
generacji. Potwierdzają to rów­
nież ceny na łady. „Dziewiątka" 
fabrycznie nowa oscyluje wokół 
130—-120 tys. rubli, natomiast 3 
—4 - letnia już spada do 80—90 
tys. rubłi. Z kolei „ósemki" no­
we kształtują się w cenie 90 
tys., używane 50—70 tys. rb. 
Cieszące się powodzeniem taw- 
rije idą po 58 tys. rb. Tańsza 
jęst oka, bo 46 tys. rb. Mosk­
wicz M-412 (pięcioletni) — 25 
tyB. rb. Ogólna tendencja pew­
nego obniżenia cen samochodów 
tłumaczy się zmianą kierunków 
lokaty kapitału — dziś chętniei 
lokuje się go w nieruchomości. 
Dla przykładu; cena jednopoko­
jowego własnościowego mieszka­
nia z wygodami w Wilnie waha 
się od 100 do 120. tys. rubli. Ce­
na daczy, czyli zagospodarowa­
nego ogrodu z murowanym dom- 
ldem pod miastem 80—100 ty­
sięcy. Również ceny wiejskich 
chat. nawet tych rozwalających 
się, mocno poszły w górę.1 Tak 
więc ludzie chcą inwestować te­
raz pieniądze w domy, w ziemię, 
w majątek trwały.

Skoro dzisiejsza nasza giełda 
dla ludzi chcących wydać pie­
niądze, to podajemy cenę złota, 
którego niestety, w naszych skle­
pach jest obecnie bardzo mało. 
Otóż próba 583 w wyrobie z e 
bursztynem ma obecnie cenę 188 
rubli za 1 gram Kolczyki nieco 
ponad 4-gramowe z bursztyno­
wym oczkiem kosztują 818 rb. 
Natomiast złoto 750 próby — 421 
rb. za gram. Pierścioneczek dro­
bniutki, nie ważący nawet 2 gra­
mów, kosztuje 736 Tb. Łyżeczka 
z melchioru z pozłacaną główką 
— 25 rb. Natomiast srebrna, pró­
by 950 — 387 rubli, stołowa ły­
żka srebrna — 632 ruble. Dla 
najbogatszych podajemy ceny 
wyrobów z brylantami. Są to 
kolczyki w cenie po 14,5 tys. 
Informujemy, że ceny walut nie 
uległy zmianie. Int. wł.

Telewizja
(PIĄTEK, 27 WRZEŚNIA 

WILNO

7.45 — Dzień dobry. 8.10.-? 
Rozmowa Bałtów. 8125 — Zagro­
da. Prywatyzacja na wsi. 19.25
— Przedstawienie dla dzieci. 
10.25. — Okno: Wiadomości ze 
świata. 17.00 ? Program CNN.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Przegląd krajowy. 18.50 —- Wia­
domości wieczorne (ros.). 19.00
— Studio polskie. 19.10—  Wę- 
zeł-5. 19.45 —  ̂Pamiętaj o so­
bie. 20.05 — Dobranocka. 20.30
— Panorama. 21.00 — Katolicka 
trybuna. 21.10 — Nowości DOK.
21.30 — Labirynt 22.30 — Wy­
rosłam na wsi. 23.30 — Wiado­
mości wieczorne. 23.45 — Posts­
criptum. 23.55 — Nocne kino.

WARSZAWĄ

11.00 —- „Janosik" (13 ost) —_ 
serial TP. 12.50 — Wiadomości.
13.00—17.00 — Telewizja eduka­
cyjna. 17.05 — Studio 7 propo­
nuje. 17.15 — Dla najmłodszych: 
„Ciuchcia". - 18.05 — Język an­
gielski dla dzieci. 18.15 — Tele- 
eipress. 18.30 — „W kinie i na 
kasecie". 19.00 — „Napoleon" 
(4) — serial prod. franc. 20.00 — 
„Refleks" — program publicysty­
czny. 20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „Miastecz­
ko Twin Peaks. — serial prod. 
USA- 21.55 — „ABC ekonomii".
22.00 — Zespół publicystyki „Za­
pis" przedstawia... 23.00 — Stu­
dio wyborcze. 0.05 — Wiadomoś­
ci wieczorne. 0.25 — „Wiersze 
na dzień powszedni". 0.35 — 
Serwis BBC.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.00 — In­
nowacja. 9.15 — Kreskówka.
9.35 — Fiim fab. „Katastrofa 
Meri Dear". 11.15 — Do lat 16 
i więcej. 12.00 — TSN. 15.00 — 
TSN. 15.15 — Film fab. „D'Ar- 
tagnian i trzej muszkieterowie". 
Ode. 3. 16.25 — Zwycięzcy.
17.25 — Film dok. 17.55 — Wia­
domości giełdowe. 18.25 — No­
tes. 18.30 — TSN. Ze świata. 
1P.45 — Człowiek i prawo.
19.30 — Partner. 20.00 — WID. 
Pole cudów. 21.00 — Program 
irform. 21.40 — WID. Podczas 
przerwy (23.30) — TSN.

KTO URODZIŁ SIĘ 
27 WRZEŚNIA

Jest zadęty 1 pracowity, lecz 
nie wiadomo, czy będzie zbierać 
rezultaty swych wysiłków.

Wierzy w siebie, pragnie wła­
dzy i panowania. Bardzo jest 
pewny swego powodzenia.

Jest to człowiek serdeczny, 
zdolny do miłości głębokiej i 
wielkiego przywiązania do oso­
by kochanej. „Odznacza się do­
brym smakiem i ma zdolności 
artystyczne. Lubi życie wiejskie.

Co mu grozL
Zycie nie będzie zbyt łatwe. 

Może nie doczekać żniwa swej 
pracy lub też nie będzie mógł 
korzystać z rezultatów swych 
wysiłków.

Kobieta urodzona dzisiaj —̂ 
jest kochliwa, wesoła, przyjem­
na, inteligentna, delikatna i u- 
czuciowa.

MOSKWA n

7.00 — Poranek człowieka ia: 
teresu. 8.00 —- Gimnastyka po­
ranna. 8.20 —- Kreskówka. 8.30,
9.30 — Język angielski. 9.00 — ■ 
Festiwal D. Szostakowicza. 10.05
— Programy autorskie, L Saw- 
winej. 11.00 — K—2 przedsta­
wia. 12.00 — Nasz korespondent 
informuje*. 12.15 — Pieśni A. 
Ruzerbauma. 13.00 — Film fab. 
..Długie echo w górach". Ode. 2. 
14.10 — Film-koncert. 17.00 — 
Klub podróżników. 18.00 — Kon-

. cert ltfc*5^r- Alisa. 19.00 — W 
rządzie Rosji. 19.15 — Trzeci 
stan. 20.00 — Wieści. 20.15 — 
Dobranoc, dzieci. 20.30 — Film 
fab. „Komitet Aikadlja Fomicza".
21.25 — Niezależny komentarz,
21.40 — Na sesji Rady Najwyż. 
szej RFSRR. 22.25 — Film dok. 
22.50 — Reklama.23.00 — Wie­
ści. 23,20 — Międzynarodowy 
turniej tenisowy. 23.35 — Cykl 
TV „Biała wrona". 0.35 — Mis- 
rzostwa ZSRR w piłce nożnej. 
„Lokomotywa"—C9KA.

SOBOTA, 28 WRZEŚNIA

WILNO

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Sygnał z Kłajpedy. 1Ó-.15 — 
Program dla dzieci. 11.15 — Pa­
norama tyogdnia (ros.). 11.25 — 
Kronika państwowa (ros.).
11.45 — Sport 12.45 — Wę­
zeł • 5. Imperium A. 13.15
— Posłowie do historii Jadżwin_ 
gów. Część 2. 13.45—  Zagroda.
14.25 |= jZ  podróży po Amery­
ce. 15.00 — Cudzego bólu nie 
bywk. 16.00 —• Mosty. 16.40 — 
Program białoruski. 17.00 —.Ok­
no. 18.00 — Wiadomości. 18.10
— Przegląd krajowy. 18.50 — 
Wiadomości wieczorne (ros.).
19.00 — Studio polskie. 19.10 — 
U Danutę. 20.10 — Program roz­
rywkowy. 20.30 — Panorama.
21.00 — Na Międzynarodowym 
Konkursie M. K. Cziurlionisa.
21.15 — W  świecie filmu. 23.05 

Dziesiątka z ..Lietuwos Aidas".
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.30 Nocne kino.

WARSZAWA 
8^30 Program dnia. 8.35 — 

Wszystko o działce. 9.00 — Wia­
domości poranne. 9.10 f— „Rynek
— Agro". 9.40 — „Na zdrowie"
— program rekreacyjny. 10.00 — 
„Ziarno".—i program redakcji ka­
tolickiej dla dzieci 1 rodziców.
10.25 — „5-10-15" — program 
dla dzieci i młodzieży. 11.50 — 
Język angielski dla dzieci. 11.55
— „Kaliber-91" — wojskowy ma­
gazyn publicystyczny. 12.20 — 
„Miasto skamieniałe" — ~ film 
■lok. 12.50 — Wiadomości. 13.00
— • „Z Polski rodem" — maga- 
/.yn polonijny. 13.40 — „My i 
świat" - -  magazyn. 14.00 — Fra­
ncuski program satelitarny przed­
stawia „Złoty wiek kina". 14.30
— „U siebie" — program mniej­
szości narodowych. 15.00 — Walt 
Disney przedstawia. 16.15 — 
„Czas rodzin" - -  magazyn. 15.45
— „Kto się boi szkoły" — pro­
gram publicystyczny. 17.25 — 
„Skarbiec" — magazyn history­
czny. 18.25 — Teleexpress. 18.30
— Z kamerą wśród zwierząt
18.50 — Raport. 19.10 — „Boska 
Garbo" — film biograficzny prod. 
USA. 19.55 — „Circom Regional"
— film dok. 20.15 — Dobranoc.
20.30 —■ Wiadomości. 21.00 —,

Kalendarium
* Piątek (27.IX) jest 270 dniein 

1991 r. Do końca roku — 95 dni.
* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Damiana, Kośmy, 

Wincentego.
* Wschód Słońca — 7.1 i, za­

chód — 19.08. Długość- dnia 11 
godz. 57 min.

Polska
firma

= C R flH O
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zaprasza wszystkich chętnych na Międzynarodowe 
Targi „Biznes Polski 91", które się odbędą w Lite­
wskim Centrum Wystawowym, Wilno, Laiswes 5 
w dniach od 4 do 9 października 1991 roku.

Na targach będą wystawione: ubrania, obuwie, 
tkaniny, produkty spoiywcze, towary gospodarstwa 
domowego, kosmetyki.

Odwiedzający targi będą mieli okazję zapoznać 
się z propozycjami firm polskich, zawrzeć korzy­
stne umowy, nabyć towary w różnorodnych formach 
płatności.

Informacji udziela: GK UAB „LIT1NCOM"
' Wilno, Pakalnes 19, 10—12 p. 
t  65-19-65, 22-16-78 
telex. 261108 Tucon SU

Agencja turystyczna „WIKTOR1*
Nawiąże kontakty ze szkołami, organizacjami po­

lonijnymi, biurami turystycznymi ną zasadzie 
współpracy turystycznej.

„WIKTOR" proponuje:
—  bazę noclegową (100 miejsc, pokoje 2—4-osot 

bowe, cena 35—55 tys. zł.,
- obsługę przewodnicką (przewodnicy miejscy, 
górscy),

— wyżywienie grup,
— wynajm autokarów,
— wczasy i kolonie w Zawoi i Szczawicy,
— obozy wędrowne w Gorcach i Pieninach. 
Kontakt pisemny lub telefoniczny: „WIKTOR",

.31-141 Kraków, Płac Słowiański 3, tel. 21-61-55, 
tlx 0325619 „Wiktor"-Bomis PL.

„Polskie ZOO". 21.15 „Jero- 
me sanitariusz" —  komedia 
prod. USA. 22.45 — Sportowa 
sobota. 23.00 — Studio wybor­
cze. 0.05 — Wiadomości wieczor­
ne. 0.30 —  „Ballada o Gregorio 
Cortezie" — western prod. USA.

MOSKWA' I
8.00 —’’ Gimnastyka rytmiczna.

8.30 — TSN. 8.45 — Film dok.
9,15 — Zdrowie. 9.45 — W świe­
cie zwierząt -10.30 — Poranny 
program rozrywkowy. 11.00 — 
Agencja ekonomiczna. 12.20 — 
Filmy reżysera A. Bielińskiego.
13.30 — „Burda Moden" propo­
nuje... 14.15 — Film fab. „Spra­
wa Suchowo Kobylina". 15.00 — 
TSN. 15.10 - -  Powrót. 15.40 — 
Film fab. ,.Bezpośrednia spadko­
bierczyni". 15.50 —• Rock-lekcja.
16.50 — ‘Film dok. 17.25 — Au­
dycja literacka. 18.25 —■ Wlecz 
na miłość mocarstwa. Moskiews­
ki Kreml. 19,00 — Film ankn. 
„Pszczółka Maja". Ode. 14
19.25 — Film fab. „Damski kra 
wiec". 21.00 — Program inform
21.40 — Program sportowy
22.30 — Mistrzostwa świata w 
ciężkiej atletyce. 23.15 — TSN
23.35 - - Europa plus. 0.45 — 
Ciężka atletyka.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 27 
września, zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. Wiatr południowy, 
umiarkowany. Temperatura 19— 
21 stopni.- 

W ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tempe­
ratura w nocy 7—12, w dzień 
13 18 stopni;

ZATRUDNIMY

pilnie solidnych, kulturalnych, 
niepalących Polaków nr zawo­
dach: tynkarz, kafelkarz. stolarz. 
Zapewniamy dobre warunki pła­
cowe |  utrzymanie. Oferty 
tem poleconym i(opInia szefa 
tualnej firmy 1 zgoda na wyjazd 
— ok. 2 miesiące) przysyłać na 
adres: Polska: <84-230 Rumia, ul. 
Fenlkowskiego 28, Zbigniew Pe- 
ruckL

KONTAKT

Poszukujemy stałych dostaw­
ców desek, kantówek, okrągla­
ków, płotków ogrodzeniowych, 
oraz odbiorców produktów spo­
żywczych. Oferty kierować na 
adres: „WENA". Hyszka i Łada, 
ul. Ujejskiego 1, 71-336 Szcze­
cin, teł. 705-30, fax. 455-59, fe­
le r  422263.

SPRZEDAJĘ

Album ze zdjęciami polskich 
pamiątek w Wilnie, można zamó­
wić u fotografa llerzego Karana.

Zwracać się: Wilno, teł.:
45-92-93 od godz. . 18.

ZGUBY

Księżeczkę pracy, wydaną w 
1961 r. na nazwisko Woroniec- 
kiej Ireny, urodź. 1943 roku, 
skradzioną 5 września br., uwa­
żać za nieważną.

Zespół Państwowego Przed­
siębiorstwa Handlu Towarami 
Gospodarczymi wyraża głębo­
kie współczucie współpraco­
wniczce Stanisławie BUJNO­
WSKIEJ z powodu śmierci 
Matki.

K U R IE R
U/ileński

I Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe] i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 232024.
Wilno, ul. Subocz 5. 

Indeks 67218 
Cena 10 kop.
Zam 157
Nr rejestracji — 322-.

Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda" *

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ
TELEFONY:
Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny — 61.38-34.
D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny i prawa; szkolnictwa 1 młodzieży; lite­
ratury 1 sztuki; felietonów 1 sportu — 61-71-25; żyda politycz­
nego; listów, żyda wsi; korespondentów — 22-37-38; stołeczny 
oraz aktualnośd; handlu, usług 1 komunikacji — 61-15-16. 
Faz — 22-42-46.

ZYSK, KONTAKTY, POWODZENIE 
— TO W  „KURIERZE" 

OGŁOSZENIE.

Biuro ogłoszeń 1 reklamy (przy ul. 
Subocz 5) czynne Jest codziennie w 
godz. 9—17 w dniach pracy. Te). 
61-68-81.


